BL. z krajami słowiańskimi ró- 
okien my zainteresowanymi w 
EE naniu niemieckiej zaborczo- 


Miecze 


na lemiesze 


arów zSPiliśmy nasz wezorajszy 
dead wstępny sprawie urucho 
Kaya nowego wielkiego pieca 
4 si nej z naszyeh hut. Temat 
3 n any ez ną naszą pra- 
- Ez. a c 
ich, mrzeżywaniy, 20 
esteśmy po sześcioletnim wysił 
ka wojennym, w czasie którekod 
owiązywało nas jedno jedyne ha- 
cał Pa Aiko a zwycięstwa nad 
ro£iem, wszystko dla walki 
pyta kraju. Grają w ad: 
„JESZCZE niewątpliwie echa 
tych szesciu lat. Wystarczy uważ- 
nie spojrzeć na. nasz sposób WYTA- 
zania się, by zobaczyć ile w nas je 
wad pozostało wojennego, woj- 
ioeo niemal podejścia de 
Ale zarazem wchodzimy w okres 
m azotrwałego pokoju. -.Kładzie- 
RA nacisk na to słowo: DŁUGO- 
nę EGO. Nie jesteśmy ma- 
a klami, nie mówimy e pokoju 
pda PA „dopóki istnieje na świe 
z apitalizm, Dbamy o Wojsko 
spolliej straż granic Rzeczypo- 
tna sma Nie przestaniemy nawo. 
Wam nasz naród do czujności 
iaee niehezpieczeństwa odro» 
mu, Uemieckiego imperializ- 
pęd miemieckiego „Drang nach 
zam i Rejestrujemy uważnie 
wę EE prze istnie 
z dzie niemieckim dą 
typo yizłonistycznych, dążeń an 
ch. Umacniamy nasz so- 


Ale mimo tego — a ściślej mó- 
z» właśnie dzięki temu, dzię- 
pa szej sile zbrojnej, dzięki na 

wzmożonej czujności, dzięki 
a" systemowi sojuszów — 
DĄ * SIŁY POKOJU SĄ I BĘ- 
SILNI WIELE, WIELE LAT i 
s EJSZE OD SIŁ WOJNY. 

e zwali się na głowy naszego 
Pokolenia nowa rzeź światowa 
jeszcze. bardziej straszliwą od po- 
przednich, A przez ten czas — kto 
Pe może wzmogą się na całym 

wiecie siły postępu, siły, które 
Taz na zawsze usuną widmo wej 
nya życia ludzkości? 

owe zagadnienia, nie ie- 
nia wojny, nie zakaina. 
peak zagadnienia prący, zaga- 
enia odbudowy stoją dziś przed 


ko do pracy, 
*Wcznego naszego n 

A arod 

Pogłębienie tej zm 


acy nad podni 
darezym kraju. 
Tsztątach prac 
y 
wygramy wielką bi 


| 
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WYDANIE DEA WYBRZEŻA 


Rok IV 


WARSZAWA, WTOREK, 4 LUTEGO 1947 R. 


prowokacja Schuhmachera 


PISMO POLSKIEJ PARTII ROBO 


Szantaż i napaści na Polskę 


io jedyne argumenty 


BERLIN, 2,2. (PAP), — Jak do 
nosżą z Hamburga źródła brytyj- 
skie, dr Kurt Schuhmaeher, prze- 
wodniczący niemieckiej pagtii so- 
cjal - demokratycznej oraz prezes 
niemieckiego „komitetu dorad - 
czego“ dla strefy brytyjskiej, o- 
świadczył na odprawie z paruset 
funkcjonariuszami swego stronni 
ctwa, że „nikt nie może ganić Nie 
miec za brak wartości moral- 
nych. 

Trzecia Rzesza załamała się, 
ale załamała się również nieje - 
dna metoda mocarstw okupacyj - 
nych“, 

W dalszym ciągu Schuhmacher, 
wpadając w zwykły ton szantażo 
wania zagranicy, oznajmił, że 
„pozostawienie Niemiee jako czar 
nej plamy w sercu Europy: ozna- 
czałoby pokusę dla imperialistów 
wszelkich odcieni". ; 

Zdaniem Schuhmaehera, pro~ 
blemù niemieckiego nie należy 
rozwiązywać przez „peutralizację 
kraju“, lecz przez zezwolenie 
Niemeom na to, by znów stały 
się „narodem europejskini". 

W sprawie propozycji Polski o 
podpisanie traktatu pokojowego 


Wczoraj ochodził Śląsk i Za- 
głębie Dąbrowskie w atmosferze 
nader Uroczystej drugą rocznicę 


wyzwolenia spod okupacji nie- 
mieckiej. 
Całe społeczeństwo oddawało 


z wdzięcznością hołd tym wszy- 
stkim bojownikom i żołnierzom, 
kiórzy ofiarą swego życia i krwi 
wywalczyli wolność tej ziemi, ur 
walniając ją od ucisku najeźdź- 
ey. 
W godzinach rannych odbyły 
się w kościołach uroczyste na- 


z Niemcami w Warszawie, Schuh 
macher wyraził się — według źró 
deł brytyjskich, że „nie należy za 
pominać, iż zwycięski świat z 
1918 roku był rozsądniejszy, niż 
w 1947 roku“ — tająe tym sa- 
mym widocznie do „zrozumienia, 
że podobałoby mu się lepiej pod + 
pisanie pokoju w Wersalu, niż w 
Warszawie. 

Przywódca socjal - demokratów 
niemieckich nie omieszkał rów- 
nież wyrazić nadziei, że niemie- 


kandydata na nowego Fuehrera 


ckie graniee wschodnie zostaną 
przesunięte bardziej na wschód. 

Schuhmacher nie zgadza się z 
sugestią, że na moskiewskiej kon 
ferencji ministrów spraw zagra - 
nicznych Niemey miałyby być re- 
prezentowane przez premierów 
prowincjonalnych. Skłania się on 
raczej do myśli wysłania na tę 
konferencję „ekspertów niemiec- 
kich“, nie sprecyzował jednak, 
czy i siebie zalicza do takich „eks 
pertów“. 


Zaczynamy produkcję 


polskich „nylonów“‘ 


Nowy sukces techników polskich 


W Jeleniej Górze odbyło się u- 
roczyste oddanie aparatury do pro 
dukcji syntetycznego włókna ste- 
elonu, skonstruowanej i wyprodu 
kowanej całkowicie przez Poła- 
ków. W uroczystości rozpoczęcia 
produkcji udział wzięli: wicemini- 
ster informacji i propagandy Drew 
nowski, naczelny dyrektor central 
nego Zarządu Przemysłu Włókien 


bożeństwa, w których wzięli u: 
dział przedstawiciele władz oraz 
delegacje Wojska Połskiego, OT- 
ganizacji politycznych i społecz- 
nych, zakładów pracy i szkół ze 
sztandarami i orkiestrami. 
Główna uroczystość odbyła się 
w godzinach południowych w 
wielkim hallu marmtrowym Urzę- 
du Wojewódzkiego w Katowicach, 
połączona z odznaczeniem i wy* 
różnieniem kilkuset Opolan, zasłu 
żonych w walce o utrzymanie pol- 
skości Śląska Opolskiego oraz w 


Uzbrojenie wartości milionów funtów 
Duże pożyczki i ulgi płatnicze 
Parlamentarzysta brytyjski o pomocy Anglii dla faszystów greckich 


jor NDYN, 22. (PAP) — Ma- 
iłkes, członek parlamentu 


12:4 


Polska 


wygrywa mecz 
z Czechosłowacja 


Be A? w hali w Warszawie, 
FA ze odbył się z wiel- 
A A eresowaniem oczekiwa. 
g RÓ be mecz psk 
Fi > ska — Czechosłowacja, 
a» o osme z kolei spotkanie 
prezentacji obu państw, 
i FERENĄ odniosła Polska 
Dea zczególowe sprawozdanie z 
zamieszczamy na str. 3, 


brytyjskiego z ramienia Labour 
Party, zamieścił w ostatnim nu- 
merze „New Statesman and Na- 
tion* interesujący artykuł w Spra 
wie Grecji. 

Major Wilkes podał, 
brytyjski dostarczył armii 


rząd 
gre - 


że 


wet zorganizować armii. 

Major Wilkes przypomina, że 
w armii greckiej na czołowych 
stanowiskach znajduje się 228 
członków b. oddziałów  policyj - 
nych, które współpracowały w 
gestapo. Więzienia — czytamy 


Druga rocznica wyzwolenia 
107 opolan zostało odznaczonych 
za nieugiętą walkę w obronie polskości 


ckiej uzbrojenia o wartości ll mi* dalej — są przepełnione Grekami, 


lionów funtów. Nadto otrzymała | © 


Grecja od Wielkiej Brytanii po - 
życzkę w wysokości 10 milionów 
funtów na odbudowę gospodar - 
czą. 

Major Wilkes podkreśla. że 
Wielka Brytania zrezygnowała 
również ze swych wierzytelności 
w wysokości 45 milionów funtów 
wobec Grecji. 

Mimo to -— stwierdza autor ar 
tykułu — Grecja nie tylko nie 
zdołała odbudować gospodarczo 
swego kraju, lecz nie potrafiła na 


lewicowych ` ` przekonaniach. 
Przeprowadzono masowe areszto 
wania wśród robotników i perso - 
nelu technicznego wielu fabryk 
tak że fabryki te zostały unieru- 
chomione. i 

Wilkes krytykuje następnie po- 
dział towarów UNRRA, przepro- 
wadzony przez rząd grecki. Poda 
je on równocześnie, że System 
podatkowy w Grecji został usta- 
nowiony w ten sposób, aby war - 
stwy bogate nie były obciążone 
podatkami. 


niczego — Wende, oraz rektor Po 
a” Łódzkiej, prof. Stefanow 
ski. 

Przędza steełonowa jest co do 
jakości i rodzaju polskim odpo- 
wiednikiem amerykańskiego nyło 
nu. i wytworem samodzielnych 
prac polskiego technika i chemika 
włókienniczego. 


Śląska 


pracy dla Polski Odrodzonej. 
Powitany hymnem narodowym 
przybył na uroczystość wojewoda 
śląsko-dąbrowski, gen. dyw., Alek 
sander Zawadzki w towarzystwie 
wicewojewodów oraz dowódcy 


łużyckiej dywizji pięchoty, płk. 


Szlasźewskiego i przewodniczące- 
go WRN, Tkocza. 

W wygłoszonym przemówieniu 
gen. Zawadzki dał wyraz głębo* 
kiej wdzięczności społeczeństwa 
Śląsko-dąbrowskiego dla żołnierzy 
Wojska Polskiego i Armii Czer- 
wonej, wzywając następnie zebra- 
nych do uczczenia minutą milcze- 
mia pamięci poległych bohaterów 
wojny z Niemcami. 

W dalszym ciągu mówca omó- 
wił wyniki dwułetniej pracy naro- 
du polskiego w oswobodzonej Oj- 
czyźnie, podkreślając zdobycze 
demokracji ludowej oraz jej 
triumf w wyborach do sejmu, sta 
nowiący wyraz trwałej ewolucji 


socjalnej i politycznej państwa 
polskiego. 
Podniosłą część uroczystości 


stanowiło odczytanie 107 nazwisk 
obywateli Opolszczyzny, odzna- 
czonych za nieugiętą postawę w 
walce z Niemcami oraz aktywny 
współudział w pracy nad odbudo- 
wą kraju. 
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MERZE 


dem Buch kontra Fischer 


Machinacje reakcji anglosaskiej 
Dodaiek „Świat Dzieci“ 


Przed ołwarciem 


| sesji Sejmu Ustawodawczego 


jakie problemy 


stają przed autorami „Małej, Konstytucji“? 


Dwa zagadnienia stają przed o- 
twierającą się jutro pierwszą sesją 
Sejmu Ustawodawczego. 

Zagadnienie pierwsze — to wy- 
bór Prezydenta  Rzeczypospoli- 


tej. Wraz z otwarciem Sejmu wy- zywać 


gasaja pełnomocnictwa Prezyden- 
ta Krajowej 
Sejm Ustawodawczy będzie więc 
musiał wybrać nie tylko swego 
Marszałka, lecz również Prezyden 
ta Rzeczypospolitej. Nie ulega wat 
pliwości, że kandydat, którego 
wspólnie wysuną cztery partie 
Bloku Demokratycznego, wybrany 
zostanie olbrzymia większością 
głosów. 

Zagadnienie drugie — to zagad- 
nienie uchwalenia „Małej Konsty- 
tucji”. i 

Od chwili rozpoczęcia obrad Sej 
mu Ustawodawczego staje na po- 
rządku dziennym sprawa uchwa- 
lenia nowej konstytucji Rzeczypo 
spolitej, konstytucji, odpowiada- 
jącej zmienionej sytuacji społecz- 
nej, politycznej, gospodarczej w 
kraju. Ale jest przecież oczywis- 
tym, że uchwalenie takiej konsty- 
tucji wymaga pewnego czasu — 
prawdopodobnie nawet dość dłu- 
giego czasu. Przypomnijmy, że 
konstytucja marcowa została u- 
chwałona w r. 1921 a więc w dwa 
lata po wyborach do Sejmu Usta- 
wodawczego 1919 r. Tymczaso- 
wo zaś niezbędne jest prowizo- 
ryczne uregulowanie stosunków 
pomiędzy najwyższymi władzami 
państwowymi: pomiędzy Prezyden 
tem Rzeczypospolitej, Sejmem, a 
rządem. Takie właśnie prowizo- 
ryczne uregulowanie prawne tych 
stosunków nosi — w. oparciu o pre 
cedens z okresu po pierwszej woj- 
nie światowej — nazwę „Małej 
Konstytucji”. 

Co ma obejmować „Mała Kon- 
stytucja”? 

Nie powinna ona, z natury rze- 
czy, dotyczyć spraw zasadniczych, 
jak prawa i obowiązki obywatela, 
zasięg działalności państwa itd. 
Nie ma zresztą potrzeby, by tym 
się zajmowała, gdyż w tym zakre- 
kresie obowiązują zasadnicze wy 
tyczne Konstytucji Marcowej i Ma 
nifest Lipcowy. Ostateczne zaś stor 
mułowanie, „wyszlifowanie do koń 
ca“ tych zagadnień jesi sprawą 
dłuższego czasu. 

„Mała Konstytucja” powinna na 
tomiast ująć w normy prawne 
wzajemne stosunki najwyższych 
władz państwowych. Właśnie w 
tej dziedzinie nasza dotychczaso- 
wa praktyka przyniosła cały szć- 
reg doniosłych doświadczeń i po- 
winna być uwzględniona przy 
uregulowaniu tych spraw. 

W szczególności poważną rolę 
w naszym dotychczasowym życiu 
państwowym odegrało Prezydium 
Krajowej Rady Narodowej. W wa 
runkach okresu przejściowego, kie 
dy trzeba wielokrotnie działać szyb 


Ponad 70 tysięcy peperowców 


liczą orgunizacje pomorskie 


tow. Alster omówił wkład Polskiej względu na takie czy inne niedo- 


W Bydgoszczy odbyło się po- 
siedzenie rozszerzonego plenum 
Komitetu Wojewódzkiego PPR z 
udziałem członka Komitetu Cen- 
tralnego PPR tow. Mazura. Refe 
rat połityczny wygłosił pierwszy 
sekretarz Komitetu Wojewódzkie 
go tow. Alster. W referacie swym 


Partii Robotniczej we | 
dzieło zwycięstwa demokracji 


wyborach do Sejmu Oraz podał | ny 


m. inn. do wiadomości; że Polska 
Partia Robotnicza liczy już na Po 
morzu ponad 70 tys. członków. 


Rady Narodowej. | parlamentowi. 


ko — a aparatura Sejmu, jako eta 
ła wiełoosobowego i z natury rze- 
czy skłonnego do przeciągania de- 
bat, nie nadaje się zbytnio do ta- 
kiego działania — trzeba przeka- 
rządowi pewne upraw- 
przysługujące zasadnicze 
Bez takich pełno- 
mocnictw udzielonych rządowi 
nie bylibyśmy posunęli tak daleko 
odbudowy gospodarczej kraju, nie 
osiągnęlibyśmy szeregu sukcesów 
w dziedzinie polityki zagraniez- 
nej. Skoro jednak istnieje niezbęd 
ność takiego udzielania pełnomoc 
nietw rządowi, istnieje rówież ko 
nieczność kontroli użytku, jaki 
rząd czyni z tych pełnomocnictw. 
Kontrola, wykonywana przez Sam 
Sejm, późniejsza, niezbyt tu wy- 
starcza.. Nasuwa się konieczność 
istnienia jakiegoś ciała nadrzęd- 
nego, reprezentującego z mocy 
ustawy, prawa kontrolne Sejmu 
w okresie, kiedy Sejm nie obradu 
je i praw tych wykonywać nie mo 
że. 

Takim ciałem było u nas dotąd 
Prezydium Krajowej Rady Naro- 
dowej. Wyłonione przez Izbę — 
a więc na równi z nią reprezen- 
tujące suwerenną wolę narodu, 
spełniało ono, pod kierownictwem 
Prezydenta KRN, funkcje kontrol 
ne w stosunku do Rządu, zatwier- 
dzało dekrety z mocą ustawy, wy- 
dawane przez rząd. Niewątpli- 
wie istnieje potrzeba podobnego 
ciała, nieprzewidzianego przez, 
konstytucję marcową, również w 
naszym Sejmie Ustawodawczym. 

Ciało to miałoby jeszcze jedną 
doniosłą tunkcję. Konstytucja mar 
cowa nie znała terenowych Rad 
Narodowych. Nie można tych Rad 
porównywać z dawnym samorzą- 
dem terytorialnym, gdyż funkcje 
ich sa o wiele bardziej rozległe niż 
funkcje dawnego samorządu. 
Funkcje te będą jeszcze wzrasta- 
ły w miarę postępów odbudowy 
kraju i wzrostu dobrobytu naro- 
du. W zrozuinieniu znaczenia Rad 
Narodowych dla całej struktury po 
litycznej kraju — Rady Narodo- 
we były podporządkowane dotąd 
Krajowej Radzie Narodowej tj., 
mówiąc konkretnie, jej Prezy- 
dium. Wydaje się nam, że byłoby 
słuszne, aby ta' dotychczasowa 
funkcja Prezydium KRN została 
przekazana również nowoutwo- 
rzonemu ciału zwierzchniemu, któ 
re również powinno działać pod 
kierownictwem Prezydenta Rzeczy 
pospolitej. 

Poruszyliśmy / tylko kilka zagad 
nień, związanych z uchwaleniem 
„Małej Konstytucji”. Takich za- 
gadnień jest oczywista znacznie 
więcej. 

Zadanie naczelne „Małej Kon- 
stytucji“ to zapewnienie na okres 
przejściowy, do czasu uchwalenia 
ostatecznej konstytucji, sprawne- 
go funkcjonowania naszego par- 
lamentaryzmu, przy równoczes- 
nym sprawnym [funkcjonowaniu 
naszego aparału rządowego. Nie 
może być tak, aby rozwiązanie naj 
ważniejszych spraw państwowych 
szwankowało i przeciągało się ze 


nienia, 


wspólne magania parlamentu i nie może 
w |być tak, aby aparat administracyj 


działał bez kontroli ze 
przedstawicielstwa 
do takiej kontroli 
i zobowiązane. 


strony 
narodu, które 
jest powołane 
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Sna etec OSA Gyjałtowne starcie von dem Bacha z Fischerem 


Przestępcy wzajemnie się demuskujn 


moskiewską 


NOWY JORK, 2.2. (PAP). Urzędowo 
podano do wiadomości, że w skład dele- | 
gacji amerykańskiej na konferencję mos | 
kiewską wejdzie 100 rzeczoznawców. 
Wśród członków delegacji będą prawdo | 
>pdobnie senator Vandenberg, senator 
connaly, Benjamin Cohen. 


Hoover 
jedzie 
do Niemiec 


NOWY JORK, 2.2. (PAP). Były pre- 
zydent Stanów Zjednoczonych, Herbert 
Hoover, udał się dziś drogą powietrzną 
do Europy. Oficjalnym celem jego po: 
dróży jest studiowanie zagadnień żyw- 
nościowych w okupowanych Niemczech 
i Austrii. 


Czy Stany Zjednoczone 
poprą Egipt? 


MOSKWA, 2.2. (PAP). Agencja 
Tass donosi z Kairu, powołując się na 
dziennik „Al Mussawar*, że Stany Zje - 
dnoczóne poprą Egipt na forum Rady 
Bezpieczeństwa i głosować będą za ewa 
kuacją wojsk angielskich z Egiptu. W | 
sprawie Sudanu zaproponują Stany Zje - , 
dnoczone wspólny zarząd brytyjsko - e- | 
gipski na lat 5. Następnie zostanie — we | 
de planu amerykańskiego — przeprowa | 
dzony w Sudanie piebiscąyt, który zade | 
cyduje o przynałeżności Egiptu. 


Zmołoryzowana 


© © 
armia egipska 
walczy z szarańczą 


PARYŻ, 2.2 (PAP). Z Kairu donosi 
agencja France Presse o „inwazji“ 
szarańczy na „froncie“ długości 500 km 
od wnętrza półwyspu Synaj, aż do 
portu Koeseir nad Morzem Czerwo- 
nym. 

Egipskie ministerstwo rolnictwa za- 
rządziło natychmiastowe środki ochron 
ne. Do różnych punktów nawiedzo- 
nych szarańczą udały się zmotoryzo- 
wane oddziały armii egipskiej pod kie- 
rownictwem specjalistów, wyposażone 
w miotacze ognia, trucizny chemiczne 
j specjalne siatki. 


Przestępcy wojenni 


wchodzą w skład komisji 
wyszukującej.-- 


przestępców wojennych 


BERLIN, 2.2. (PAP). — W brytyjskiej 
strefie okupacyjnej rozpoczęła się — na 
zarządzenie władz brytyjskich — akcja 
wyławiania przestępców wojennych, xtó 
rzy się ukrywają wśród Niemców przesie 
dłonych z różnych krajów Europy. 

Jak się okazało, w skład komisji, prze- 
prowadzających czystkę, weszło wielu 
przestępców wojennych, jak np. b. ppłk. 
SS, Saai, Teder, Scheiger i inni. Komisje 
te, rzecz oczywista, nie tylko nie wyła - 
wiażą przestępców, :ecz wręcz przeciw - 
nie usiłują ich ukryć. | 


| nich, na co 


Rozprawa trwała do późnej nocy 


Wczorajszy dzień procesu obfitował 
w szereg bardzo mocnych, niekiedy dra- 
matycznych momentów. W szczególno- 
ści w' porze wieczornej, gdy prze- 
wodniczący udzielił Fischerowi głosu 
dla zadawania pytań, dochodzi do kilka- 
krotnych starć pomiędzy oskarżonym a 
von dem Bachem. j 

Omawiana jest kapitulacja Bora - Ko- 
morowskiego. 

Von dem Bach kategorycznie twier- 
dzi, iż dla niego kapitulacja nastąpiła 
dopiero wówczas, gdy Polska Armia 
wymaszerowywała i zaprzecza jakoby 
Komorowski po kapitulacji został prze- 
transportowany na teren Prus Wschod- 
ischer przypomina świad- 
kewi, iż w dniu dzisiejszym przyznał, 
że gep. Bór w wagonie I klasy był 
przetransportowany do jego ówezesnej 
kwatery. 

Von dem Bach: — Ja przecież nie 
towarzyszyłem temu pociągowi. Miałem 
dużo innych czynności, byłem przecież 
generałem a nie bezczynnym guberna- 


rem. 
„Fischer: — No tak, teraz rozumiem 
dlaczego przegraliśmy wojńę. 

Wyłania się w dalszych pytaniach Fi- 
schera kwestia tzw. „oczyszczenia 
Warszawy (tzn. po prostu grabienia). 

Bach stwierdza z ironią: To pan prze: 
cież spotkał się z Greiserem i żeście 
te rzeczy zahandłowali między sobą, co 
ma kto otrzymać. Te transporty posia- 
dały przecież pańskie przepustki, wy- 
stawione na pańskie polecenie, 


W innym momencie 
scher opowiada o pewnym wypadku, 
kiedy zjawił się w kwaterze Bacha i 
ten kazał przyprowadzić jakąś młodą 
Polkę, która została aresztowana w cza- 
sie walk z powstańcami, 

W mojej obecności — powiada 
scher — von dem Bach 


Fi- 
zaproponował 


rozprawy Fi-|generałem Borem, na co aresztantka da- 


ła kategotyczną. odmowną odpowiedź. 
Fischer miał jakoby wówczas zapytać 
von dem Bacha. co się z tą dziewczy- 
ną stanie. 

— Zostanie rozstrzelana — padła od- 
powiedź. 

W tym miejscu rozgrywa się charak- 


tej dziewczynie nawiązanie łączności z |terystyczna scena, von dem Bach z c- 


Entuzjastyczne przyjęcie 
uczonych radzieckich w Indiach 
10 tys. studentów na odczycie prof. Wołgina 


MOSKWA, 2.2 (PAP). Do Mos. 
kwy wróciła z Indii delegacja u- 
czonych radzieckich, która brała 
udział w hinduskim kongresie na- 
ukowym w Delhi. 

Członek Akademii Nauk, Woł- 
gin, który stał na czele delegacji 
radzieckiej, udzielił wywiadu ko- 
respondentowi TASS na temat 


kongresu, uniwersytet w Delhl 
nadał 10 uczonym zagranicznym 
honorowe dyplomy doktorskie. Wi- 
cekról Indii, lord Wavell, na przy- 
jęciu na cześć uczonych radziec- 
kich, zwrócił się do nich z prze- 
mówieniem w języku: rosyjskim. 
Uczeni radzieccy zwiedzili sze- 
reg uniwersytetów hinduskich i 


pobytu swego w Indiach. Opowie; wygłosili referaty. Na odczyt Woł- 


dział on o manifestacyjnej owacji, 
jaką zgotowano uczonym radziec- 


gina w Delhi, który się odbył pod 
gołym niebem, przybyło ponad 10 


kim na kongresie. Po zakończeniu | tysięcy studentów. 


Jak Anglosasi pomogli Hitlerowi 


Rewelacje h. kancierza Rzeszy Brueninga 


o anglo-niemieckiej umowie finansowej z 1934 r. 


CHICAGO, 2.2. — B. kanclerz Rze- 
szy dr Bruening wygłosił na uniwer- 
sytecie w Chicago odczyt na temat 
dojścia do władzy Hitlera. Rewela- 
cyjne szczegóły tego odczytu publiku- 
je amerykańskie czasopismo: „People 
and Freedom“, ZI; 

„Gdy Hitler doszedł do władzy — 
mówił Bruening — było rzeczą możli 
wą prawie dokładnie wyliczyć, kiedy 
jego reżim z braku dewiz zagranicz- 
nych „runie. Stałoby się-to, gdyby 
inne kraje nadal prowadziły swoją 
dotychczasową politykę finansową i 
gospodarczą. 

Nastąpiłoby to w lecie 
ni 1934. 

Nieprzewidziane fakty zmieniły jed 
nak ję. Z pierwszych trudności 
wyciągnęły Hitlera Stany Zjednoczo- 
ne. Trudności te powstały na wiosnę 
1933 roku, a wynikły z tzw. małego 
programu dozbrojenia Rzeszy. 

Dzięki dewaloryzącji dolara ilość 
dewiz zagranicznych, potrzebna Niem 
com do spłacenia odsetek swoich 


lub  jesie- 


Utworzenie rządu włoskiego 


Komuniści otrzymali 


RZYM, 2.2. (PAP). W dniu wczoraj- 
szym został siormowany nowy rząd 
włoski w następującym skladzie: 

Premier — de Gasperi, minister spraw 
wewnętrznych, — Scella, minister skar- 
bu — Campili, handlu zagranicznego — 
Vanoni, oświaty — Conella, rolnictwa 
Segni, marynarki handlowej — Al- 
disio. "Wyżej wymienieni ministrowie 
oTaz premier są członkami partii chrze- 
ścjańskich demokratów. 

Partia komunistyczna 


jest reprezen- 


towana przez 3 następujących mini- 
strów: Gullo — minister sprawiedliwo- 
ści, Sereni — minister robót pub'icz- 


Jedność robotnicza 


LJ 
3 teki 
nych, Ferrari — minister komunikacji. 
W nowym rządzie zasiadają również 
3 socjaliści: Norandi — minister prze- 
mysłu i handlu, Romita — minister pra- 
cy i opieki społecznej, Cacciatore — mi- 
nister poczt i telegrafów. 


Tekę ‘ministra spraw zagranicznych 
otrzymał — jak przewidywano — Carlo 
Sforza (niezależny). 

Ministerstwo obrony narodowej obej- 


mie prawdopodobnie Luigi Gasparotto 
(niezależny). Kandydatura jego nie zo- 


stała jeszcze zatwierdzona przez kwaterę | 


główną sojuszników we Włoszech. 


gwarantuje zwycięstwo nad reukcją 


XXXV zjazd węgierskiej 


BUDAPESZT, 2.2. (PAP). W dniu 
wczorajszym nastąpiło otwarcie XXXV 
zjazdu węgierskiej partii socjalistycz- 
nej. W obecności prezydenta, premiera, 
przedstawicieli innnych partii demo- 
kratycznych i reprezentantów Sojusz- 
niczej Komisji Kontrolnej — wygłosił 
przemówienie programowe przywódca 
socjalistów węgierskich, Sakaasyz. Pod- 
kreślił on, że socjaliści wegiersy będą 
nadal prowadzili nieubłaganą walkę ze 
wszystkimi elementami reakcy jnyrni, 
kłóre zmierzają do obalenia demokracji 
na Węgrzech. Demokratyczne Wegry 
mogą się oprzeć jedynie i tylko na za: 
sadzie jedności klasy robotniczej. Jed- 
ność ta wzmacnia się coraz bardziej — 
oświadczył przywódca socjalistów ws- 
gierskich. » 

Następnie wygłosił 


Walki w Indochinach 


trwają nadal 


PARYŻ, 2.2. (PAP). Donoszą z Saigo- 
mu, że wojska francuskie w nagłym 
kontrataku odrzuciły oddziały vietnam- 
skie, które wdarły się poprzednio do 
francuskich tinii 


przemówienie b. 


km na południowy wschód od Hanoi. 


partii socjalistycznej 


prezydent Węgier — Karolyi, który 
podkreślił, że należy bezwzględnie wy- 
stąpić nie tylko wobec uczestników od- 
krytego niedawno spisku, lecz _ rów- 
nież wobec tych, którzy im jawnie lub 
tajnie pomagali. „Musimy — powiedział 
Karolyi — udowodnić, że Węgry są dziś 
postępową republiką demokratyczną”. 

Imieniem komunistycznej partii Wę- 
gier przemawiał Rakosy, który wskazał 
na to, że Węgry zawdzięczają swe do- 
"tychezasowe sukcesy jedności klasy ro- 
botniczej. 


| potajemne prośby 
| cji niemieckiej, 


długów poważnie się zmniejszyła. O- | ka umowa finansowa była jednym z 


gromne długi niemieckich samorzą- 
dów i przemysłu, szczególnie ciężkie- 
go, wobec Ameryki, zostały obniżo- 
re o 40 proc. 

Dewaloryzacja dolara oznaczała 
dła Niemiec złapanie oddechu. Potem 
nastąpiła umowa finansowa anglo- 
niemiecka, która doszła do skutku po 
krwawej „czystce* w czerwcu 1934 r., 
kiedy to Hitler i Himmler wymordo- 
wali 10.000 swych przeciwników po- 
licznych. Umowa anglo - niemiecka 
wzmocniła reżim hitlerowski do tego 
stopnia, że kilku urzędników niemiec- 
kich, wydelegowanych do Londynu 
dla sfinalizowania umowy, z góry za 
powiedziało Anglikom, iż Hitler dzię- 
ki niej ugruntuje swoją potęgę w 
Niemczech. 

Bruening, który w tym czasie prze- 
bywał w Londynie, twierdzi, że na 
członków delega- 
ostrzegał ówczesne 
czynniki, odpowiedzialne za brytyj- 
ską politykę zagraniczną przed skut- 
kami tej umowy. Jednakże ze strony 
angielskiej odpowiedziano mu, że jest 
pod tym względem w całkowitym błą 
dzie. 

Bruening powołuje się także na re- 
lacje pewnego pisma angielskiego, 
które w roku 1939 opublikowało ar- 
tytuł Br. Brackena, późniejszego mi- 
nistra informacji w gabinecie Chur- 
chilla, stwierdzający, że angloniemiec- 


najpoważmiejszych elementów przy- 
gotowań wojennych Niemiec i wzmoc 
nienia potęgi militarnej reżimu hi- 
tlerowskiego. (ZAP) 


fburzeniem w głosie oświadcza Sądowi, 
|że ta właśnie dziewczyna została wy- 
słana do Wrocławia do jego rodziny, ja- 
|ko nauczycielka języków obcych, a to 
co mówi oskarżony, to jest dofantazjo- 
warię. 

W każdym bądź razie teraz widzę — 
woła von dem Bach — jak mnie Fischer 
„oszpiclowywał"*. I w dalszym ciągu 
zwracając się teraz twarzą do Fischera 
niema! krzyczy: 

Ą co pan robił z tymi ludźmi, któ- 
rzy wychodzili z Warszawy? Dlaczego 
oni umierali? O wszystkich tych spra- 
wach wiedziała doskonale cała policja 
w Warszawie. Ja nie zwalam żadnego 
czynu, który został przeprowadzony Z 
mojego rozkazu na swoich podwładnych, 
a pan wszystkie swoje czyny zwala na 
innych. , 

Już nieco spokojniejszym tonem von 
dem Bach z ironią wskazuje, że w obli- 
czu tak wielkich ofiar, które poległy, 
osk. Fischer ma czelność powoływać 
się na jakiś sporadyczny wypadek z 
jedną dziewczyną. 

Widząc, że ze strony von dem Bacha 
nie może się niczego dobrego spodzie- 
wać, Fischer zrezygnowany siada. 

W zakończeniu rozprawy raz jeszcze 
o głos kę Fischer. Oświadcza, że 
zawsze był przeciwny zniszczeniu War- 
szawy że, jak się wyraża, dosłownia 
o Warszawę płakał, Z obozem w Prusz- 
kowie nie miał nic wspólnego; obóz ten 
podlegał von dem Bachowi, jako naj- 
wyższemu dowódcy. Z plondrowaniem 
Warszawy również nie miał nic wspól- 
nego, nastąpiło ono na rozkaz Himmlera 
i było przeprowadzone przez SS i poli- 
cje. Wnosi, ażeby na te okoliczności po- 
wołać świadków: generała Stroopa, gen. 
Vormana, von Britwitza i Geibla, 

Przewodniczący komunikuje oskarżo- 
nemu, iż jego wniosek dowodowy bę- 
dzie rozpatrzony w toku przewodu są- 
dowego. 

Po dalszych pytaniach osk. Meisinge- 
ra skierowanych do Świadka von dem 
Bacha, nie wnoszących zresztą nic JA 
cjalnie nowego do sprawy, przewodni- 
czący zarządza przerwę w rozprawie do 
dnia 6 lutego br. 

Ta najbardzej dramatyczna, w ciągu 
całego procesu, rozprawa sądowa Za- 
kończyła się o godzinie w pół do dwu- 
nastej w nocy, 


Z ÓW Z WY W Z W e S 


Zamach w Norymberdze 


Bomba wybuchła w 


mieszkaniu 


szefa Trybunału Denazifikacyjnego 


NORYMBERGA, 2.2. (Obsł. wł.). — 
W Norymberdze ogłoszono oficjalny 
komunikat, w myśl którego o godzinie 
23.30 dnia 1 lutego potężny wybuch 
miał miejsce w prywatnym mieszka- 
niu Kamila Sachsa, prezesa. trybuna- 
łu denazifikacyjnęgo, przed którym 
gtaje obecnie von Papen. Ofiar w lu- 
dziach nie było. Jedyne straty mate- 
rialne polegają na tym, że na czwar- 
tym piętrze wypadły wszystkie szy- 

W toku pierwszych dochodzeń 


stwierdzono, że bomba została zro- 
biona z pocisku działka kalibru 
75 mm. + 

Zaledwie pięć minut po wybuchu 
zaalammowano Zarząd Wojskowy, 
Policję Wojskową i agentów  śled- 
czych armii Stanów Zjednoczonych. 
Silne patrole policji niemieckiej Za- 
częły krążyć po mieście, Wzniesiono 
barykady na wszystkich ulicach w 
mieście i na szosach, prowadzących do 
Norymbergi. 


Sabołaż bronią reakcji 


„Działalność“ magnatów 


PARYŻ, 2.2. — W Paryżu miały ostat 
nio miejsce dwa tajemnicze wypadki eks 


Antypolska działalność Tiso 


„Prezydent* Słowacji 
nadawał odznaczenia za walki w Polsce 


PRAGA, 2.2 (PAP). Na ostatnim po- 
siedzeniu czeskiego trybunału narodo- 
wego, prokurator przedstawił doku- 
menty, dotyczące napadu Słowacji na 
Polskę w roku 1939. 


Oskarżony Tiso wygłosił wówczas 
kilka przemówień, w których przygo- 
towywał Słowaków do wojny agre- 
sywnej. W wystąpieniach swych Tiso 
rzucił wówczas hasło: „Jeden naród, 
jedna partia, jeden Bóg!“. Po wkro- 
czeniu wojsk słowackich do Polski, 
oskarżony Tiso twierdził, że Słowacy 
walczą z bandami polskimi. 


W pierwszych dniach października 
1939 r. Tiso udekorował wysokimi od- 
znaczeniami żołnierzy słowackich i nie- 
mieckich, którzy walczyli na terenie 
Polski. Zasługi oskarżonego Tiso W 
wojnie przeciwko Polsce uznał sam 
Hitler, który przesłał mu, po zakoń- 


Fewstańcy i więźniarki z Pawiaka 


w Prezydium Rady Ministrów | 


Wyrazem popularyzacji czynu żołnie- 
rza polskiego na wszystkich frontach 
świata od Lenino do Tobruku i Nar- 
vika, był wieczór artystyczny, zortgani- 
zowany w dniu 1 bm. w Radzie Mini- 
stów. Wieczór odbył się w obacności 
premiera E. Osóbki-Morawskiego, min. 
Cyrankiewicza, gen. dyw, Rommla i licz- 
nych przedstawicieli sfer artystycznych, 
organizacji zawodowych i prasy. 

Wykonawcami piosenek żołnierskich i 


obronnych, otaczają- recytacji byli — oprócz popularnego ze- 
cych miasto Nam Inh w od'egłości 80 społu Czejanda i A = 
ga — młodzież powstańcza z Żoliborza | gości j wykonawców podwieczorkiem. 
studenci, * 


piosenkarza — M. Fog. 


(ujawnieni akowcy), obecnie 


grupa więźniarek z Pawiaka, chór żoł= 
nierzy W. P. 

Program obejmował ilustrację. walk 
od okresu 1939, na wszystkich frontach 
świata, do powstania 1944 r. i zwycię- 
skiego zakończenia wojny, w połączeniu 
z podjętym obecnie wysiłkiem nad od- 
budową kraju. 

Premier Osóbka-Morawski udekorował 
po zakończeniu wieczoru medalami „Za 
zwycięstwo i wolność* z górą 20 wyko- 
nawców spośród zasłużonych powstań. 
ców warszawskich, po czym podejmował 


czeniu kampanii polskiej, telegram 
dziękczaynny ża pomoc, okazaną Trze- 
ciej Rzeszy. 


elektrycznych we Francji 


płozji i pożaru, które zniszczyły Wyłącz- 
niki ełektryczne na przedmieściach Pary 
ża Gemevilliers i. Saint Denis. Zdaniem 
Związku Zewodowego pracowników elek 
trowni, wypadki te są wynikiem systema 
tycznej akcji sabotażowej. 

Zapora hydroelektryczna w Aigle, De- 
partament Creuse, jedna z najnowszych 
budowli we Francji, padła również ostat 
nio ofiarą sabotażu. Cały mechanizm e- 
ektryczny został uszkodzony tak, że nie 
nadaje się ona zupełnie do użyt- 
ku. (TELEPRESS). 


Nr 33 (778) ' 


Amb. Lange 


przybywa 


do Warszawy 


NOWY JORK, 2.2. (PAP). — Dele- 
gat polski w ONZ, ambasador Lange 
opuszcza w poniedziałek Nowy Jock, 
aby wziąć udział w sesji Sejmu. Am- 
basadora Langego zastępować będzie 
ambasador Michałowski z Londynu 


Komunikat Biura 
Gen. Kom. Wyborczego 


Posłowie zamieszkali na tere- 
nie okręgu, z którego zostali 
wybrani, którzy do dnia 3 Jute- 
go br. do godz. 12 nie otrzymali 
listów wierzytelnych w swoich 
okręgach, mogą otrzymać je 
dnia 3 lutego od godz. 13 w Biu- 
rze Generalnego Komisarza Wy- 
borczego w Warszawie, przy 
ulicy Daszyńskiego 8. 

Wszyscy posłowie, wybrani Z 
list okręgowych, a zamieszkali 
w Warszawie, jak również wszy” 
scy posłowie, wybrani z listy 
państwowej otrzymują listy wie: 
rzytelne w Biurze Generalnego 
Komisarza Wyborczego od go- 
dziny 8 rano. 

(—) Dyrektor Biura 
Generalnego „Komisarze 


LJ 

Komunikat 
porządkowy 
Biura Prezydium KRN 

Komunikat porządkowy Biura 
Prezydium Krajowej Rady Naro- 
dowej podaje do wiadomości, że 
w pierwszym dniu obrad Sejmu 
Ustawodawczego, wejście na ga- 
lerię i do lóż (prasowe itd.) zo” 
stanie zamknięte punktualnie © 
godzinie 10.45. ; 

Wejście dla ` przedstawicieli 
prasy i publiczności przez drzwi 
boczne — na lewo od wejścia 
głównego. 


Renatriacja górników 
z Francji 

Kilkanaście tysięcy górników 
polskich wraz z rodzinami wra- 
ca za zgodą rządu francuskiego 


|" 


do swej ojczyzny. Reemigracja 


górników rozpocznie się w po” 
łowie lutego br. 


Wojewódzka Rada 


Oświaty i Kultury 


w Krakowie 

W Krakowie powstaje obecnie Wo- 
jewódzka Rada Oświaty i Kultu- 
ry, która kierować będzie całokształ- 
tem spraw kulturalnych województwa 
krakowskiego. W skład nowopowsta- 
łej Rady wchodzą przedstawiciele za- 
interesowanych władz państwowych, 
związków artystycznych, organizacji 
‘młodzieżowych, organizacji oświaty 
pozaszkolnej, jak TUR i TUL oraz re” 
prezentanci OKZZ i Zw. Sam. Chł. 


Umarł 
St. Grolicki 


W dniu 1 lutego br. zmarł w wie- 
ku lat 55 na udar serca wybitny pol- 
ski artysta dramatyczny Stanisław 
Grolicki, członek zespołu Państwowe- 
go Teatru Wojska Polskiego w Łodzi. 

Zgon nastąpił w atelier filmowym 
w Łodzi w czasie nakręcania filmu 
„Serce oskarżycielem, w którym- 
zmarły grał rolę główiią. Pogrzeb od 
będzie się 4 lutego we wtorek. 


Tendencje sprzeczne z tezami poczdamskimi 


MOSKWA, 2.2 (PAP). Prasa radziec- 
ka poświęca wiele miejsca zagadnieniu 
niemieckiemu.  „Izwiestia* z dnia 2 
bm. przedstawia szereg dowodów, 
świadczących o tym, że uchwały pocz- 
damskie o demokratyzacji Niemiec nie 
są realizowane w zachodnich strefach 
okupacyjnych. 

„Trud“ .z dnia 2 bm. wskazuje na 
to, że Bawaria, kolebka hitleryzmu, 
stała się pod zkrzydłem opiekuńczych 
władz okupacyjnych siedliskiem reaks 
cji niemieckiej. ; 

„Nowoje Wremia“ w artykule wstę- 
pnym przypomina, że Rada Kontroli 
w Berlinie ma przygotować sprawo- 
zdanie dla ministrów spraw zagranicz. 
nych, którzy 10 marca przystąpią do 
opracówania projektu traktatu pokojo- 
wego z Niemcami. 

„Przeszkody stawiane przez brytyj- 
skich | amerykańskich przedstawicieli 
w Radzie Kontroli — czytamy w „No- 
woje Wremia* — w sprawie przygo- 
towania uzgodnionego sprawozdania, 
mają na celu przekonanie opinii pu- 


blicznej o niemożności uzgodnienia po. | powiednie miejsce w życiu gospodar- | skim*, 4 


Ma to usprawiedliwić plany, zmierza- 
jące do gospodarczego i politycznego 
podziału Niemiec. , 

We wpływowych kołach anzielskich 
i amerykańskich układa się plany, 
|które nie mają nic wspólnego z teza- 
mi, uchwałonymi w Poczdamie. Koła 
te mają na oku jedynie swe wąskie 
egoistyczne cele. Dążą one do tego, 
aby Niemcy stały się bastionem re- 
akcji. Tendencje te są Sprzeczne Z 
podstawowymi interesami demokratycz 
nych państw Europy Oraz z interesa- 
mi narodu niemieckiego". 

Autor artykułu przypomina, że trwa. 
ły pokój i bezpieczeństwo będą za- 
gwarantowane jedynie w tym wypad- 
ku, jeżeli demokratyzacja i demilitary- 
zacja Niemiec zostaną przeprowadzone 
w całej pełni. Cztery mocarstwa mu. 
szą w tym celu uzgodnić swe działa- 
nia i poprzez odradzające się siły de- 
mokratyczne samego narodu niemiec- 
kiego, co przyczyni się do przekształ- 
cenia Niemiec 


Machinacje reakcji unglosuskiej 
iw przededniu opracowania traktatu z Niemcami 


PARYŻ, 22 (PAP). Artykuły nie- 
dzielnych numerów prasy paryskiej 
poświęcone są w dużej mierze zagad- 
nieniu niemieckiemu. „Populaire“ 
przypomina  labourzystam angielskim 
uchwały Kongresu socjalistów państw 
europejskich, powzięte w Londynie. w 
uchwałach tych podkreślone m. in. KO- 
nieczność przeciwstawienia się odbudo* 
wie potencjału niemieckiego, postano- 
wiono wywłaszczyć niemieckich -ma8- 
natów przemysłowych i uznano odpo" 
wiedzjalność narodu niemieckiego 7% 
wywołanie wojny. 

„Ce Soir“ przedstawia ewolucję !8- 


bourzystów brytyjskich, którzy prasnń 
widzieć obecnie „dobre, litości godne 
Niemcy“. 

„Nasze tezy — pisze „Ce Soir" M 


będą bliskie tezom naszych przyjació- 
radzieckich na konferencji  moskiew< 
skiej. W tych zasadniczych rokowā” 
niach labourzyści będą mieli przeciw- 
ko sobie wszystkich socjalistów, 


w państwo demokra- |rzy zachowali wierność dla postano- 


tyczne, które będzie mogło zająć od- |wień, powziętych na zjeździe londyn- 


lityki sojuszników w Sprawie Niemiec. | czym i politycznym Europy. 


` 


- 
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Wybrzeża 


ZAKŁAD MEDYCYNY 
SĄDO 

W GDAŃSKU "gi tlg 

W Gdańsku otwarto zakła 
d Medy- 
gny Sądowej, oparty na żajiow. 
A a wzorach. Dyrektorem Zakładu 
a prof. dr Mańczarski. Specjal- 
šclą tej nowej instytucji Wybrze- 
jest badanie grupowe krwi — 
grup klasycznych 4 b „BIE Ma to 
e znaczenie I 0- 
chodzenia ojcostwa. A T= 


FABRYKA NACZYN 
WE MLECZARSKICH 
blągu pracuje i dobrze 


W dniu 12 lutego br. Miejska 
Rada Narodowa m. Gdyni roz- 
patrzy przedstawiony przez Za- 
rząd -Miejski budżet na rok 


się | 1947/48. W związku ze sporzą- 


rozwija F ; p i 

myhy i A e dzeniem budżetu na pierwszy 
poja mleczarskie. Wartość produk- | 10K wykonania „planu: inwesty- 
miesięcznie yła obecnie 2 miliony zł cyjnego zwróciliśmy się do pre- 


zydenta miasta Gdyni, posła do 
Sejmu  Ustawodawczego,. tow. 
Zakrzewskiego, z prośbą o poin- 
formowanie nas o najważniej- 
szych zagadnieniach budżetowych 
miasta. 

DĄŻYMY DO BUDŻETU 

SAMOWYSTARCZALNEGO 

— Praca nad sporządzeniem 


"=" BIBLIOTEKI RUCHOME 
= sie way tadiem i powodzeniem cie 
pał w. biblioteki ruchome, zor- 
eee staraniem wydziału kul- 
Gdań A Ego przy OKŻZ w 

a h sku i 
bpi a chomionych jest już 7 tskich 
A Każda liczy po 150 tomów, 


ci i utwory: literackie najwy- 


biiniej k 
A RANE obec |pudżetu — informuje nas tow. 
„a Gdyni, Wejherowa | Nowe. | Zakrzewski — była niezwykle 


trudna. Zarząd Miejski dąży, jak 
każde zresztą miasto w Polsce, 
do posiadania budżetu samowy- 
starczalnego., aby nie obciążać 
Skarbu Państwa. Tymczasem po 
trzęby są olbrzymie w każdej 
dziedzinie. Mimo, że Gdynia do- 
konała już zasadniczej odbudo- 


ELBLĄG NA DANINĘ NARODOWĄ 


bag ET stycznia br. powiat El 
na Daninę GSR.» pół miliona zł 


POŚWIĘCENIE 
SZTANDARU 
ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 
Bái METALOWCÓW 
SER lutego pod protektoratem 
się y inż.  Zrałka cdbędzie 
nie w Gdańsku uroczyste poświęce- 
z, Sztandaru Centralnego Związku 
£ w 
EE Gdańskiego z A E 
tepujacyrn: godzina 8.30 zbiórka 
wes A załóg zakładów pracy 
ky u, przedstawicieli Stronnictw 
pak i organizacji młodzieżo- 
wych przy kościele „Serca Jezusowe- 
go PANS Wrzeszczu, o godz. 9 -— msza, 
pa EW sztandaru. dalej defila- 
San wre * p Państwowego 
„ gdzie ie si 
dalszy ciąg Uroczystości. Z rj 


NIEUDANA TRANSAKCJA 


Duże poruszenie na ter 


W nocy 
tanat Portu Gdyńskiego otrzymał sy- 
gnały wzywające na pomoc pilota, ho- 
lownik, oraz Sygnały SOS. Nadawał je 


wa w enie m, Tcze. 

przez Ra, a transakcja, dóiknana statek szwedzki „Maria Gorthon*, któ 
iio a Z członków cechu pie- |) s9 godz. 23.30 wyruszył 7 ładunkiem 

ka Jana z trza piekarskiego Czosn węgla z portu gdyńskiego. Statek, mi- 

BEE pal istrz Czosnek odkupił og | mo akcji ratunkowej, o godz. 3.10 zato- 

wej p tę Pewnej jednostki wojsk nął w pobliżu wraku „Zillingen“. 

dał RR owsa, które z kolei od to- "Rozprawie w sprawie załonięca  „Ma- 
wiatowej Spółdzielni Rolni, rii Gorthon“ przewodniczył sędzia Są- 


du Okręgowego, Michnik, skład ławni- 
ków stanowili: kpt. W. Meissner, Góra, 
Poinc, kmdr. por. Mieszkowski, oraz z 
ramienia Ministerstwa Żeglugi i Han- 
dlu Zagranicznego, dyr. Państwowej 
Szkoły Morskiej kpt. Maciejewicz : 
inż. mech. Staniak. ” 

W pierwszym dniu rozprawy zezna- 
wał kpt. statku Strandberg oraz człon- 
|kowie załogi. W- drugim dniu rozprawy 
zeznawali piloci portu gdyńskiego! 


z miejsca 25 tys. zł. 


i piekarz 


wani i niebawem sta- 


ną oni przed sądem. 


WIECZORY P 
OEZJI 1 5 
W ELBLĄGU POZY” 


Koło miłośników żwiński, któ u „Wili 

litera Łyżwiński, który na holowniku „Wilk 

blągu Przygotowuje wise w El- Myprowadzał z portu statek, pilot Klesz- 

i prozy. Urządzono ak Ory poezji |czewski oraz kpt. portu gdyńskiego 
Sienkiewicza 1 Prusa ademię ną cześć | Lekki pt. p gdy 

no kilka referatów o pa Wygłoszo- | Według wstępnych badań przebieg 

Wn EE katastrofy był następujący: Pilot Łyż- 

wiński na holowniku „Wilk“ 22 stycz- 

nia o godz. 23.30 wyprowadził stateis 

„Maria Gorthon“ za falochron i`o godz. 

d 0.18 statek poszedł samodzielnie. Przed 

7 zejściem ze statku pilot uprzedził ka- 

TEATRY pitana, że nie ma boi wrakowej nr 5 

MARYNARKI w i że statek musi iść kursem 101 przez 

skwer Kościuszki OJENNEJ, G nia, około 1,5 mil. a następnie zmienić 


12, godz. i9.30 —|kurs. aby wyminąć oznaczony przez tę 


— komedia de Be- 
łem K. Popławskiej, 


. Sopot, . Rokossow= 
dad „Nieboszczyk 
piis w reżyserii 
owicza, z udział A 
t fiałacińskiej, « ka RAY 


w Kartuzach 


Haupta dekoracje — 
GDYN PDA Wojewódzki Komitet Opieki Spo- 
e świ IA — „Warszawa“ — Powidł łecznej w Sopocie nawiązał kontakt 
AJKIĘ a „Fówaut | z duńskim i szwedzkim Czerwonym 
kina: — „A imię ich miten". | Zen, które prowadzą działalność 
piose pO WEK — „Fala“ —* “i + jw kierunku niesienia pomocy dzie- 
c hi „Zakazane | ciom polskim. Na ostatniej konferen- 
noty LONIA =. DrorEAf cji, która odbyła się w domu Duńskie- 
olenie", „F romen“ — „Nowe go Czerwonego Krzyża we Wrzeszczu, 
WyPAŃSK =æ $ ń postanowiono między innymi wspól- 
olga“, „Śwłatowid* =- „„Wołga- | nê zwiedzanie społecznych i charyta- 
„ SOPOT tywnych instytucji WKOS. 
śnieżna”, „Bałtyk* — Zamieć| Pierwszy z kolejnych abjazdów od- 
„Polonia L był sie w ubiegłą niedzielę. Polscy, 
WRZES „Zakazane piosenki", szwedzcy i duńscy działacze społecz- 
miłości", Z — „Bajka“ — „Kwiat | ™ ank „Dom Dziecka“ w Kar- 
Q tuzach. - s 
Dige A = „Polonia“ — „Gu W wizytacji oprócz działaczy 
SŁUPS »=unga | WKOS wzięło udział 6 członków 
kosę © = „Polonia“ — „Zygmunt T © e 
TC 
radz „Wista“ — „Maskarada. a | emni (0d 
droga", © — "Fregata" — „Daleka 


gdyńskich ' 


PUCK — „Mewa“ 


WEJHEROWO — <. „Podrzuteķ“, Podczas walk w Gdyni w marcu 

letni kapitan“ — „wit“ — „Piętna. | 1945 r. Niemcy na zalesionych w2gó- 

y= rzach, okalających miasto od strony 

myse Grabówka i Chylonii trzymali się 

Salo WYSTAWY przez trzy dni. Zostali oni wyrzuce- 

Wrzeszcz, IS tawy „Polonii“, Gdańsk a PRAWI ST EE artylerii 
Wua e Ab Rokossowskiego“ 15. i atakami piechoty radzieckiej. 

Tysiące Nłemców poległo w tych 


ystąw; Ą 
dewa" SAT n „Danina Naro- 
dażą nu (7 arving Typ, 

podstawie bilei UEAN. SZ. 


lasach. Zostawili oni również w la- 
sach ogromne ilości amunicji i różne 
go sprzetu. 


GŁ © S 


Najważniejsze zagadnieni 
w świetle nowego budżetu 


Wywiad z prezydentem miasta, tow. posłem Zakrzewskim 


wy administracji miejskiej i 
przedsiębiorstw użyteczności pu- 
blicznej, jak i aparatu szkolnego, 
i opieki społecznej, wszystkie te 
dziedziny wymagają jeszcze wiel 
kich wkładów materialnych. 

Również sama administracja 
pochłania olbrzymie sumy. Płace 
pracowników samorządowych są 
jeszcze w dalszym ciągu niewy- 
starczające. 

W porównaniu z warunkami 
przedwojennymi Gdynia znajdu- 
je się w gorszej sytuacji. Ubyło, 
ważne źródło dochodu, które sta- 
nowiła produkcja prądu. Obec- 
nie eksploatacja elektrowni znaj 
duje się w ręku państwa. Mia- 
sto stara się o uzyskanie cho- 
ciażby pewnego udziału w docho 
dach z tego źródła, co wpłynę- 
loby na poprawę sytuacji finan- 
sowej. 

Prosimy tow. 
szczegóły budżetu. 

— -Nie chciałbym  przedwcze- 
śnie, to jest przed  zatwierdze- 


prezydenta o 


z 22 na 23 stycznia Kapi (boję wrak. O godz..0.40 z prawej but: 


ty statku nastąpiła eksplozja, po której 
stwierdzono przeciekanie wody do ko- 
lłowni. Od razu skierowano statek Z 
powrotem do portu. O godz. 1.15 sta- 
tek osiadł na mieliźnie. Przy pomecy 
przybyłych na pomoc holowników, sta- 
rano się statek dopchać do wraku 
„Zillingen*, jednak to się nie udało i 
statek o godz. 3 min. 10 zatonął, 

Kpt. statku Strandberg, w swoieh ze- 
znaniach, stwierdził, że nie zastosował 
się do wskazówek udzielonych mu przez 
phota, co do kursu i poszedł kursem 

Poza tym kpt. Sirandberg oświad- 
czył, że przy wyjściu z portu, spodzie- 
wał się, że holownik, odprowadzający 
statek, przeprowadzi go poza wrak, 
znajdujący się na torze. Po zakończe” 
niu zeznań kpt. Strandberga zadano mu 
szereg pytań. Z odpowiedzi na nie wy- 
nikało, żę kapitan wiedział o istnieniu 
wraku i nawet widział go wchodząc do 
portu gdyńskiego, wiedział również, że 
przy wraku nie ma boi świetlnej, jed- 


nak na swojej mapie nie oznaczył 
istnienia wraku. 
Zeznania członków załogi statku 


szwedzkiego nie wniosły nic nowego. 
W drugim dniu rozprawy, pierwszy 
zeznawał pilot Łyżwiński, który wypro- 
wadzał statek, Zeznał on, że uprzedził 
kapitana statku o konieczności swego 
zejścia ze statku w awanporcie, ze 
względu na dużą falę na redzie. Kpt. 
statku zgodził się na to. Udzielonych 


Szwedzi i Duńczycy w „Domu Dziecka“ 


Duński Czerwony Krzyż przyjdzie z pomocą 


duńskiego i 6 członków szwedzkiego 
Czerwonego Krzyża. Zagraniczni go- 
ście z zainteresowaniem zapoznawali 
się z wynikami pracy i potrzebami 
„Domu Dziecka" w Kartuzach. 

Zagraniczni goście z wielkim zain- 
teresowaniem przyglądali się wystę- 
pom artystycznym wychowanków. W 
czasie skromnego obiadu, jakim Za- 
rząd „Domu Dziecka“ podejmował 
gości, przewodniczący Duńskiego 
Czerwonego Krzyża dT Linden oświad 
czył, że dołoży wszelkich starań, by 
sprowadzić ze swego kraju, w ramach 
pomocy powojennej, niezbędne przed: 
mioty, których brak polskim dzie- 
ciom. 


e lasów 


są min, ludność okoliczna boi się tam 
chodzić. Śmielsi, szczególnie chłopcy, 
którzy zapuszczają się w te lasy, o- 
powiadają o trupach niemieckich, 'le- 
żących pod krzakami. M. in. natra- 
fiono na trupy, z których jedynie ko- 
Ści pozostały, w mundurach generała 
1 dwóch pułkowników. 

Sa to te same tereny, na których 
w roku 1939 sławni Kosynierzy Gdyń* 


Ponieważ lasy te pełne | scy stawiali Niemcom opór. 


LUD U 


niem budżetu przez MRN, mo- 
wić o szczegółach budżetu 
odpowiada tow. Zakrzewski. Być 
może zajdą zmiany. „Głos Wy- 
brzeża* powiadomi swych czy- 
telników o szczegółach budżetu 
Gdyni już po jego zatwierdzeniu 
przez MRN. ą 


BUDOWNICTWO 
MIESZKANIOWE 


— Jakie ważne zagadnienia 
znajdują się obecnie na warszta- 
cie prac Zarządu Miejskiego? — 
pytamy dalej. 

Jest ich wiele — pada szybka 
odpowiedź — przede wszystkim 
sprawy mieszkaniowe. Próby roz 
wiązania zagadnienia mieszka- 
niowego na drodze ścieśniania 
i usuwania z miasta elementów 
nie związanych z pracą w por: 
cie nie dały pożądanego skutku. 
Nadzwyczajna Komisja Miesz- 
kaniowa, wyłoniona przez Zwią- 
zki Zawodowe, wznowiła swą 
działalność. Ale nie spodziewa” 


a 


Kto odpowiada za zatonięcie 


stutku szwedzkiego? 
Dwudniowa rozprawa przed lzbą Morską w Gdyni 


wskazówek co do. kursu kapitai slatku 
nie notował. j 

Jeśli chodzi o zeznanie kapitana, że 
prosił on piłota o wyprowadzenie poza 
wrak, pilot Łyżwiński stwierdza, że 
statki zwyczajowo -wyprowadzą się o0- 
koło 500 m poza falochrony. 

W tej sprawie złożył zeznania kapitan 
portu gdyńskiego, kapitan żeglugi wiel- 
kiej, Lekki. Stwierdził on, że pilot 
Łyżwiński postąpił, podczas, wykonywa- 
nia „czynnąści, zgodnie z przepisami 
Kapitanat Portu w Gdyni wydał instruk 
cję, że piloci wyprowadzają statki na 
odległość około 500 metrów. Pilot Łyż- 
wiński wyprowadził statek na odległość, 
zgodnie z instrukcją, a następnie udzie- 
ił np ęzebnych informacji nawigacy|- 
nych. 

W drugim dniu rozprawy lzba Morska 
uznała, że przyczyny zatonięcia statku 
nie zostały dostatecznie wyjaśnione i w 
A cpu Pa E zostanie zba- 
anie trasy, ja statek „Mari re 
thon EM jaką Maria Go 

tatek „Maria Gorthon" zostanie wy- 
dobyty. W chwili obecnej, w peł 
gdyńskim przy tym statku czynna jest 
szwedzka ekipa ratownicza, współpracu- 
jąca z wydziałem ratowniezym GAL. 
Ekipa ta bada położenie statku, jego 
uszkodzenie, oraz głębokość dna mor- 
skiego. Według  pobieżnych obliczeń 
koszt wydobycia. statku wyniesie kilka- 
naście milionów złotych. 


niy się z tego źródła nowych 
mieszkań. Jedynym  rozwiąza- 
niem kwestii mieszkaniowej jest 
budownictwo mieszkaniowe. Od- 
budowa mieszkań zniszczonych 
została zakończona prawie w 
100 proc. Musi to więc być bu: 
downictwo nowych domów. Pew 
ne nadzieje rokuje akcja rozpo- 
częta przez Towarzystwo Budo- 
wy Osiedli. W pierwszym rzucie, 
w nowym okresie budżetowym, 
TBO zamierza wybudować w 
dzielnicy Witomino około 360 
jednorodzinnych domków robot- 
niczych. Każdy taki domek, koszt 
budowy którego wyniesie okało 
pół miliona zł, będzie posiadać 
56 m2 powierzchni użytkowej, 
podzielonej na trzy izby oraz o- 
koło 600—700 m ogrodu. Wybu- 
dowane przez TBO domki będą 
następnie sprzedawane -różnym 
instytucjom i nawet osobom pry- 
watnym. Umożliwi to stworze- 
nie kapitałów na inwestycje mie- 
szkaniowe, najbardziej potrzeb- 
ne 'w Gdyni. 


SZKOŁY, SZPITALE, 
OPIEKA SPOŁECZNA 
Następnym ważnym zagadnie- 
niem, nad którym pracuje Za- 
rząd Miejski, jest sprawa uru- 
chomienia szpitala zakaźnego. 
Gmach szpitalny został już od- 
budowany. Obecnie gromadzi się 
urządzenia wewnętrzne. 
będzie uruchomiony w 

szym kwąrtale br. 

Budżet przewiduje również wy 
datowanie poważnych kwot na 
budowę i rozbudowę gmachów 
szkół powszechnych. Powstaną 
nowe szkoły w śródmieściu Gdy- 
ni, na Placu Batorego oraz w 
dzielnicy Mały Kack. 

W dziedzinie opieki społecznej 
Zarząd Miejski czyni starania o 
uruchomienie nowych żłobków 
dziecięcych i ogródków. W no- 
wym roku budżetowym powsta” 
ną dwa nowe żłobki, 5 ogródków 
jordanowskich oraz nowe przed- 
szkola. 

Najważniejszą troską Zarządu 
Miejskiego — kończy rozmowę 


pierw* 


tow. poseł Zakrzewski, — jest p 


zapewnienie ludności dachu nad 
głową, zwiększenie pomocy le- 
karskiej oraz roztoczenie opieki 
nad dziećmi, które najbardziej 
ucierpiały w okresie minionej 
wojny. 


Szpital! 
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Z naszych 
portów 


ZWIĘKSZENIE EKSPORTU 
ŁOSOSIA 


Polskie łososie mają już ustaloną 
opinię zagranicą. Ostatnio rozpoczę- 
ły się w Gdyni rokowania o zwiększe- 
nie wywozu polskiego łososia w sta- 
nie mrożonym i wędzonym. Zaintere- 
sowani są importerzy brytyjscy, skan 
dynawscy i holenderscy. 


W TROSCE O BEZPIECZEŃSTWO 
DRÓG WODNYCH 
Służba hydrograficzna na 
polskim wałczy ciągle z 
utrzymania odznakowań torów wod- 
nych, prowadzących do portów pol- 
skich. Na skutek kry i śryzu znowu 
zaginęły pławy świetlne ha torze wod 
nym Fiel — Gdynia — Gdańsk. 


25 LAT PRACY NAD MORZEM 
W dniu 1 lutego obchodził 25-lecie 


morzu 


swojej pracy nad morzem inspektor 
administracy jny Biura  Portowego 
GUM w Gdyni ob. Ignacy Wietrzyński. 
Jubilat rozpoczął swą pracę w admi- 
nistracji morskiej w dniu 1.11.1932, 
jeszcze w ówczesnym Urzędzie Mary- 
narki Handlowej w Wejherowie. La- 
ta wojny spowodowały przerwę w 
pracy ob. Wietrzyńskiego nad mo- 
rzem. Zmobilizowany w sierpniu 
1939 r. bierze udział w walkach w o- 
bronie Wybrzeża i w dniu 18.11.1939 
dostaje się na Kępie Oksywskiej do 
niewoli niemieckiej. Po powrocie z 
niewoli natychmiast zgłasza się z po- 
wrotem do służby administracji mor- 
skiej. j 
DWUDZIESTA PODRÓŻ „ŚLĄSKA“ 
w dniu 31 stycznia br. wyruszył w 
śwoją 20 podróż do Londynu s/s 
obsługujący linię reguleiną 
do portów wschodniej Anglij. „Sląsk“ 
zabrał 25 pasażerów Oraz ładunek 
drobnicy, w tym m. in. partię krze- 
seł i kminku. Sjs „Sląsk“ odbędzie 
tym razem swa podróż do Londynu 
przez Cieśninę Sund, gdyż Kanał 
Kiloński z powodu zamarznięcia jest 
obecnie dla żeglugi zamknięty. Po- 
wrót s/s „Śląsk” przewiduje się mniej 
więcej za dwa tygodnie. 


POZOSTAŁOŚCI PO WOJNIE 
POLA MINOWE NA BAŁTYKU 
Wody Bałtyku w zasadzie są Otwat 

te dla żeglugi, za wyjątkiem 28=rmjo- 
nów, ściśle określonych. Na wodach 
polskich znajduje się 6 takich rejo- 
nów a mianowicie: Zatoka Gdańska, 
na północ od Postomina, na północ 
od Rusinowa, dwa, obszary w okoli- 
cach Kołobrzegu, wreszcie obszar po- 
między Zatoką Pomorską, a Trellebor 
giem. 

REMONT SILNIKÓW DO KUTRÓW 

RYBACKICH 


„Slask“, 


| Stocznie rybackie przeprowadzają 
remonty silników do kutrów rybac- 
kich. Stocznia w Gdyni remontuje o- 
becnie 4 silniki. Remont silników pro 
wadzony jest również w Stoczni ry- 
backiej w Nowym Warpnie i innych 

| miejscowościach. 

I 


Prace zabezpieczające 


w zamku malborskim 


Prace oczyszczające i zabęzpiecza- 
jące w zamku malborskim trwają na- 
dal. Spod gruzów wyciąga się jesz- 
cze wartościowe księgi. Znaleziono 
bezcenne dzieło „Traktat o medycy- 
nie“, pięknie iluminowany na perga- 
minie z XII wieku. 


trudnościami. 


Zawsze wierni morzu 
Żywe są tradycje rybaków gułyńskich 


Dawna historia Wybrzeża, na kartach 
dotyczących Gdyni, między innymi, 
posiada notatkę, że w pierwszej po- 
łowie XIV wieku rozszerzone zostało 
prawo połowu ryb mosskich przez ryba- 
ków zamieszkałych na piaskach nad- 
morskich, na których dzisiaj wznosi 
się miasto i port Gdynia. i 

Dzleje rybaków, którzy od wieków 
trwają i trwać będą na tym terenie, są 
jeszcze starsze, niż historia Gdyni. 

Wszyscy znamy przysłowie „Nie by- 
ło nas, był las", Rybak polski okazał 
się mocniejszym 0d lasu. Gęsto pora- 
stały bukowymi lasami brzegi nadmor- 


skie, gdy człowiek próbował wydobyć] ł 


z morza pokarm. Las wymarł. Na Ka- 
miennej Górze, gdzie niegdzie tyłką wi- 
dnieją buki. A rybak pozostał. Nadal 
wyjeżdża on na morze, nie bacząc na 
wichry. 

pomiędzy ulicą Waszyngtona, a uli- 
cą Portową, obok wielopiętrowych ka- 
mienic ukryte w ich cieniu przysiadły 
małe domki. Jest to kolonia rybacka. 
Zamieszkuje w niej kilkanaście rodzin 
rybackich. Każda z nich posiada mały 
jednorodzinny domek. Ulica jest pełna 
dżieciarni. Gwara kaszubska miesza się 
tu z czystym językiem polskim. 

Pytam o Detlała Józefa. „A, tam, w 
podwórku” — odpowiada mi  5-letnia 
dziewczynka. 

Zielona furtka w ogrodzeniu 'wpro- 
wadzą w ukryty: między domami mały 
ogródek, pokryty puszystym dywanem 


śniegu. Widok tego ogródka: przenosi 
w dawne, dawne lata, gdy nie było jesz- 
cze w Gdyni wielopiętrowyci: kamie- 
nic, nie huczały syteny okrętowe, a Zy- 
cie było bardzo proste, chociaż bardzo 
ciężkie. Obejście przypomina zagrodę 
wiejską. Obok ogrodzenia niedużych 
rozmiarów szopa, a w niej wiele prze. 
gródek. Przez lekko uchylone drzwi 
szopy widoczne są zwoje sieci. Obok 
wiosła, widocznie dawno już mieużywa- 
ne. Za nie pracują dziś motory. 

Po trzykrotnym  pukaniu naciskam 
klamkę drzwi. Wita mnie mężczyzna 
średniego wzrostu, o twarzy ogorza- 


ej. 
Ww trakcie rozmowy opowiada o sta- 
rej Gdyni, o ludziach, którzy odeszli, 
i o miłości do morza, która zmusza ry- 
baków do przekazywania swego zawo- 
du z ojca na syna. y 
Rozmawiamy cicho, w sąsiednim po- 
koju leży umierający 85-letni ojciec gor 
spodarza, również Józef Detlaf.. | 
Trudno mu przyszło rozstać Się „Z 
morzem. Jeszcze w roku 1945 wyjez* 
dżał kutrem na połowy, jeszcze zeszie” 
go roku jesienią siadał do łodzi ryba 
kiej i choć przy brzegu zastawiał ha- 
czyki na ryby. 
— a lu E 
teren Gdyni przed rozpoczęciem ' 
miasta i portu — mówi dalej ob. Detlal, 
wiele rozeszło się po świecie, wiele 
zmieniło zawód. Przede wszystkim zm- 
kli, jako pierwsi, gospodarze rolni, Kio* 


która zamieszkiwała 
budowy 


rzy odsprzedałi swe grunty państwu i 
prywatnym przedsiębioTstwonu. 

Jedynie rybacy pozostali przy morzu. 
Prawie nikt nie porzucił Gdyni, ani swe- 
go zawodu. Jak przed dziesiątkami lat, 
tak i dziś, każdego ranka, o ile sprzy- 
ja pogoda, wyjażdżamy na norze, aby 
wrócić o zmierzchu z obfitym poło- 
wem. 


Nie tylko wybudowaliśmy miasto 3, 


port, lecz ujarzmiliśmy i morze. Uczy- 
niliśmy je łagodniejszym. Obecnie pra- 
ca na morzu nie jest tak niebezpieczna 
lak kiedyś. Nieszczęśliwe wypadki przy 
pracy rybackiej zdarzają się coraz Tza- 
dziej. Na kutrze jesteśmy pewni siebie. 

Trwamy na swym posterunku mimo 
burz, które przewalają się przez nasze 
wybrzeże. Jesteśmy zawsze wierni mo- 
rzu i Polsce. Wierni byliśmy Jej i pod- 
czas ciężkiej okupacji. Wielu rybaków 
gdyńskich Niemcy zamęczyli w obozach 
koncentracyjnych i w więzieniach. W 
Piaśnicy rozstrzelali rybaka Nadolskiego. 
Zabili rybaka Grynkowskiego. Znisz- 
czyli wielu innych, lecz nie złamali na- 
szego przywiązania do polskiego morza, 

Po wojnie wzięliśmy się do odbudo- 
wy rybołówstwa morskiego i znów za- 
opatrujemy kraj nasz w ryby morskie, 
w dorsze, flądry, Śledzie, szprotki i in- 
ne gatunki ryb. Zawód swój — umi- 
łowanie morza, przekażemy u schyłku 
życia naszym synom, tak iak przekazali 
nam go nasi ojcowie. 

log. 
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w..«Najmilezy, najdzielniejszy i 
najaacniejszy obywatelu! UMań- 
ska perło prowincjonalnego świa 
ta! Kwiecie wspaniały, wyrosły 
na lanach mazowieckiej, lubeł- 
skiej, radomskiej, kieleckiej, płoc 
kiej, łomżyńskiej, suwalskiej, ka- 
skiej lab piotrkowskiej ziemi. 
Odpowiedz ty nam na jedno, je- 
dyne, skromne i proste zapyta- 
nie: 

— PO COS PRZYJECHAŁ 
DO WARSZAWY? 

Odpowiedz, albo pozwól, my 
edpowiemy za ciebie! 

Przyjechałeś za interesami, 
nieprawda? ` Za interesami, któ- 
re nie pozwałają ci poświęcić 
ani chwiłki jednej na rozrywkę, 
na przyjemność, na nic zgoła, 
eo się nie łączy z interesem, nie 
pomaga interesowi i z interesu 
nie wypływa. 

Jednak przyznaj, e perło pro- 
wincjonalistów, że w chwili, gdy 
cię interesy do podróży skłania- 
ły, pomyślałeś z uciechą: Przy 
sposobności odświeżę się i opo- 
rządzę! 

Jednocześnie przemknęło mi 
przed. oczyma kilka obrazów ku- 
sząco pięknych... 


Jakieś sale pełne świateł i prze |ra jest rzeczą nieuniknioną. Je- 


ANEGDO 


e sławnych ludziach 


Tworca „Rapsodii Węgierskiej”, 
Franciszek Liszt, poproszony został 
pewnego razu do wzięcia udziału w 
Roncercie, urządzonym na cześć 
jakiegoś księcia. 

Koncert ma się właśnie zacząć, 
książe siedzi w pierwszym rzędzie. 
Łiszt zwleka, ponieważ książę roz 
mawia z sąsiadem. Ochmistrz dwo 
ru ściąga brwi znacząco, koncert 
bowiem musi się rozpocząć, a Liszt 
wiągle zwleka... Liszt zaczyna grać 
„Campanellę", po kilku faktach 
jednak przerywa. Książę się dziwi, 
a Liszt, unosząc się z krzesła, szep- 


e 


Q S$ 


pychu, jakieś wnętrza sklepów |żeli pragniesz, bez zbytecznego 


czarodziejsko przybranych, ja- |nadwyrężenia sakiewki, być o- 
kieś gabinety zaciszne, ugarniro- | strzyżony, _ ogolony, _ ufrygo- 
wane szeregiem butelek i flako- | wany, upudrowany,  wpomado- 
nów, jakieś twarzyczki niewie- | wany, i wypachniony — złóż 


ście, figlarne i uśmiechnięte... 
I otóż jesteś w Warszawie, i 


wizytę Lipinkowi, którego ele- 
ganckie salony mieszczą się w 


owe widzenia, zmysłowymi {samym sercu Warszawy, na ro- 
kształtami  obłeczone, otaczają |gu Wierzbowej i Niecałej. Za- 
cię dokoła. ' kład ten, urządzony z rzadkim 


u nas wykwintem, zadowolni z 
pewnością i gusta twoje i kie- 
szeń, a w dodatku 'doznasz w 
nim jeszcze ekscentrycznej przy- 
jemności zobaczenia prawdziwe- 
go afrykańskiego murzyna, o li- 
cach z hebanu i zębach z kości 
słoniowej, który oczyści twe n- 


I jedno tylko kłopocze cię w 
tej chwili: jak z tego mnóstwa 
rzeczy dobrych i. pięknych wy- 
brać najlepsze i najpiękniejsze? 

Kłopot to nie lada i, co do nas, 
znamy tylko jedno na niego le- 
karstwo: Lekarstwo to tanie a 
niezawodne, skuteczne a przy- 


jemne, zowie się... Mustrowa- |branie, poda ci paltot i kapelusz, 
nym Przewodnikiem po Warsza- |Ì otworzy drzwi, kłaniając się 
wie. | po: europejsku. 

Przewodnik całkowicie na u-| Dzięki talentowi  zręcznych 
sługi twoje oddany, wyprowadzi pracowników grzebienia, którzy 
cię z kłopotów, rozjaśni wątpli- |24a pomocą nożyczek, żełazka, 


refreszysera i innych skromnych 


wości i wesprze cię w każdej 
przyrządów  pozbawią cię pro- 


chwili informacjami, jakich tyl- 
ko od niego zażądasz — byleś 
tylko karty jego czytał z uwagą 
i notował w pamięci wszystkie 
podane ci życzliwe rady i wska- 
zówki. 

Po kąpieli — wizyta u fryzje- 


Do ochrony przed działaniem promie- 
ni Roentgena, używa się przeważnie 
ekranów z ołowiu, mimo że rtęć i wol- 
fram są wskutek swej większej gęsto- 
ści bardziej skuteczne. Jednakże spo- 
fządzanie woliramowych płytek o więk- 
szych wymiarach wymaga wysokiej 
temperatury, dochodzącej do 3.000 stop- 
ni i bardzo trudnej obróbki mechanicz- 
nej. Badaczom angielskim udało się 
przez dodanie niklu i miedzi do wolfra- 


TY 


czas gdy gość wolał je jeść z ma- 
siem. , 

Dla pogodzenia obu gustów Fon 
tenelle, choć z bólem serca, kazał 
przygotować połowę z masłem, a 
połowę z oliwą. Mieli właśnie siąść 
do stołu, gdy Ferrasson został ra- 
żony atakiem apoplektycznym. 

Widząc to Fontenelle zrywa się 
i biegnie do kuehni wołając: 

— Wszystkie szparagi dajcie z 
oliwą, wszyetkie. 

* 

Pewien general, znany z zawi- 
ści i zazdrości, spytał księcia Eng- 
hien nazajutrz po wygranej przez 


wincjonalnej pleśni — wyjdziesz |: 


Nowa skuteczna ochrona 


przed działaniem promieni Roentgena 


D © 


edrówki w czasi 


Zwiedzamy Warszawę w roku 1880... © 


'z fryzjerskiego salonu  odmło- 
dzony o lat kilkanaście i świeży 
jak róża. 

Podajemy, że fryzjerską ob- 
sługę znajdziesz w wielu pierw- 
szorzędnych. zakładach, jak np. 
u A. Kocha, u Pohoreckiej itp. 

Bylibyśmy bardzo złymi znaw 
cami ludzkiej natury, gdybyśmy 
nie zgadli, że po kąpieli i ostrzy- 
żynach pobiegniesz bez namysłu 
i z możliwym- pośpiechem do 
świątyni... jadła i napoju. 

W szczupłym obrębie placu Te 
atralnego i kilku ulic  przyleg- 
łych, - świątynię taką ,znajdziesż 
bez trudności, i jeśli tylko masz 
gust dobry, a okoliczności po- 
zwalają ci nie być skąpym — za 
kilkadziesiąt złotówek wyprawisz 
sobie ucztę, jakiej prowincja ci 
nie da i za kilkadziesiąt rubli. 

Tak przygotowany będziesz 
mógł stawić czoło odważnie in- 
teresom — bodajby najważniej: 
szym. 

Jerzy Kuryluk 


mu uzyskać odpowiednio gęste płytki 


już przy temperaturze 1.350 stopni — 


co jest bardzo wielkim sukcesem. 
Płytki takie poddane ciśnieniu 800 at- 
mosier, dają się odpowiednio obrobić i 
doskonale mogą zastąpić płytki ołowia- 
ne. Ponieważ zaś są o wiele gęstsze, 
dają bardziej skuteczną ochronę przed 
promieniami Roentgena. Jest to bardzo 
ważne dla osób, które pracują przy te- 
go rodzaju aparatach, 
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„Kaskada Sewańska"” 
użyżni 220.000 ha ziemi w dolinie Araraiw 


Ia SOW KARO ŻA 


Piąty człon „Kaskady Sewańskiej" 
linie zaś Araratu 1 ha ziemi — to zań” 
czy 10 ton winogron (5.000 litrów z 
na) lub 8 ten owoców (8.000 pusz 
konserw). 


Stolica Armenii Radzieckiej Erewan 
położona jest w sławnej dolinie Arara- 
tu, którą akalają cztery łańcuchy gór- 
skie wysokości od 3000 — 5000 me- 
trów. 
| Sewan — to jezioro w tych właśnie 
|górach — o olbrzymiej powierzchni 
1.400 km kwadr. Uczeni obliczyli, że 
jezioro to co rocznie otrzymuje z gór- 
skich rzek i strumieni, jak również w 
postaci śniegu i deszczu — 1.320 milto- 
nów metrów sześciennych wody. Z tej 
wody jednak spływa do doliny zaledwie 
110 milionów, pozostałe zaś 1.210 mi- 
lionów metrów sześc, drogocernej wo- 
dy wyparowywuje. 

Woda tu jest tak drogocenna dlatego 
że słoneczna i urodzajna dolina Araratu 
od wieków cierpi na posucheę, co ha- 
muje rozwój uprawy wspaniałych: roślin 
południowych. j 

Nauka i w tym wypadku znalazła roz 
wiązanie, opracowując Śmiały projekt 
„SKorygowania* przyrody. Otóż poziom 
jeziora Sewan zostanie obniżony o 55 
metrów, co da w rezultacie zmniejsze- 
nie jego powierzchni z 1.400 km kw. 
do 200 km kw. W takim. samym sto- 
sunku, oczywiście, zmniejszy się ilość 
wody, którą w postaci pary pochłania 
powietrze. 

Do budowy tamy i tunelu już przy- 
staniono, 

Na rzece Zanga, której wody zasili 
zmniejszone  jeżloro Sewan, zostanie 
zbudowany łańcuch pięciu elektrowni 
wodnych, pomyślanych w ten sposób, że 
wody Zangi po oddaniu swej energii 
turbinom pierwszej ałektrowni trafią 
do turbin elektrowni następnej, położo- 
nej niżej niż ta pierwsza, z drugiej zaś 
pobiegną ku turbinom trzeciej elek- 
trowni itd. Tamy elektrowni sewań- 
skich utworzą głośną już w świecie 
technicznym „kaskadę sewańską". 

Łączna wydajność roczna zaprojekto- 
wanych elektrowni, z których jedna zo- 
staje obecnie uruchomiona — wynosić 
będzie 4,5 miliarda kWh, co przekroczy 
dziesięciokrotnie wydajność elektrowni 
Republiki Armeńskiej z r. 1940. 


LUDZKI WZIĄŁ POCZĄTEK STĄD, 
ŻE CZŁOWIEK NAŚLADOWAŁ DŹWIĘ 
KI, wydawane przez zwierzęta i otacza” 
jaca go przyrodę. Naśladowanie dźwię* 
ków wymaga już silnie rozwiniętej zdoł 
ności mówienia, czego człowiek pierwo” 
tny nie mógł jeszcze posiadać. Małpa % 
łatwością naśladuje ruchy człowieka 
lecz nie może powtórzyć dźwięków ludz 
kich, nawet jeżeli chodzi o słowa dźwię” 
konaśladowcze, jak  hau-hau, muu 
czy bardziej skomplikowane, jak kukut 
cze. Język jest wynikiem naturalnej po” 
trzeby nazywania otaczającej rzeczywi” 


są pierwotne, lecz należą do okresth 
kiedy człowiek rozwinął już znacznie 
swe zdolności naśladowania. 

* 

PRAWIE 70 PROCENT OGÓLNEGO 
W ŚWIECIE POGŁOWIA RENIFERÓ 
ZNAJDUJE SIĘ NA TERENACH RA- 
DZIECKIEJ ARKTYKI. Z renifere™ 
związane jest życie tubylczej fudności, 


gowa, Żywi się jego mlekiem i mesem 
a ze skóry jego szyje odzież. Obecnie 7? 
względu na tak ogromne znaczenie "e" 
niferów rząd radziecki położył wielkie 
starania okolo specjalnej ich hodowli. 

~ 


2.000 MONET W. CIĄGU JEDNEJ 
MINUTY, liczy maszyna specjalnie skon 
struowana dla banków do liczenia bilo- 


ce w stronę księcia: 
+— Gdy pan mówi, sługa milczy... 
x 


rL. 


Fontenelle pewnego dnia zapro 
sił na obiad księcia Ferrasson. 
Miały być podane szparagi, które 
Fontenelle lubił polane oliwą, pod 


Książę? 


EŚLIw oknie nie będzie nic wisiało, to bę: 

dzie'to sygnałem  niebezpieczeństwa i zna- 
kiem, żęby do mieszkania nie wchodzić. Ale to 
długo trwać nie mogło, widziałam bowiem, że sę- 
dzina, choć mi nic nie mówiła, była w wielkim 
strąchu i po nocach spać nie mogła ze zdenerwo- 
wania. Z wielkim więc żalem musiałam wyprowa- 
dzić się od sędziny i Marysi, gdzie się tak przy- 
zwyczaiłam i gdzie było mi bardzo dobrze. Znów 
po raz mie wiem który wydostałam inne dokumen- 
ty i w krótkim czasie poprzez szerokie już teraz 
„Bnajomości, znalazłam mieszkanie. _ 

Mieściło się ono na Bonifraterskiej ulicy, okna 
częściowo wychodziły na ulicę, naprzeciw murów 


ghetta, skąd doskonale widać było, co się za mu-. 


rami dzieje. Niesamowite jakieś było to mieszka- 
nie i okolica. Kilka olbrzymich, zupełnie prawie 
pustych pokoi, od ulicy wszystkie okna wybite, 
nawet ramy okienne zwisały w zawiasach, na sku- 
tek ciągłych wybuchów w  ghetcie, w którym 
Niemcy wysadzali dom za domem i wywozili ceg- 
ły specjalnie do tego celu zbudowaną kolejką. Co 
kilka minut dom bywał wstrząsany na skutek tych 
wybuchów, od podstaw do szczytu i chwiał się w 
posadach, jakby miał runąć lada chwila. Mury po- 
pękały i olbrzymie kawały ściany oraz sufitu wali- 
ły się w różnych miejscach i tak powstawały szpa- 
ry, przez które doskonale można było widzieć, co 


się dzieje u sąsiada. W mieszkaniu tym zameldo-. 


wanych było 10 osób, faktycznie jednak mieszka- 
łam sama i miałam każdej chwili przygotowanych 
aż 10 wersyj, po jednej o każdym lokatorze, dla 
"urzędników, przychodzących z rozmaitych urzę- 
dów załatwiać różne sprawy i ew. dła gestapo. 
Nie łatwo to było do spamiętania przy czym w 
każdej chwili zachodziła możliwość aresztowania 
kogokolwiek z nich, gdyż byli to podobno działa- 
cze konspiracyjni, i wtedy przepadło, gdyby przy- 
szli z rewizją. Każdy.rozlegający Się, w nieumó- 
wionym brzmieniu dzwonek, wzbudzał strach. Ale 
największą chybaobawę wzbudzały nocne głośne 
rozmowy, i przekleństwa niemieckie, rozlegające 
się na schodach, oraz głośne kroki podkutych bu- 
tów żandarmskich, które często zatrzymywały się 


tegoż sławnej bitwie pod Rocre- 


— Jak też zazdrośni zapatrywać 
się będą na waszą sławę, Mości |- 


— Właśnie chciałem się pana a 
to zapyłać — odparł książę. ) 
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Góry Karkonosze mają w tym sezonie duże powodzenie. Spe- 
cjalną ałrakcją dla uczestników wczasów są wycieczki na Śnieżkę 
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tuż pod moimi drzwiami. Ozłowiek zrywał się wte- 
ty, zimnym potem oblany ze strachu į ściskał w 
ręku granat, wydobyty spod poduszki, zdecydo- 
wany na wszystko.. Wszystkimi wyostrzonymi 
przez strach zmysłami wyczuwał, czy zapukają, 
czy też pójdą dalej. Szli jednak wyżej, na 4 piętro, 
do prostytutki, która tam mieszkała į gdzie urzą: 
dzałi libacje, trwające nieraz całą noc. Długo jed- 
nak serce młotem waliło w piersiach i trudno było 
usnąć. . 

Nad ranem, skoro się tylko rozwidniało, od pod- 
wórza i na schodach rozlegały się dzikie, zupełnie 
pierwotnie brzmiące ochrypłe nawoływania się, 
t. zw. „truposzów ', czyli ludzi, którzy szli do ghet- 
ta w poszukiwaniu łupów. W naszym domu miesz- 
kało ich kilku, przeważnie młodych chłopaków, 


niesamowicie zdziczałych, straszliwie obdartych 


i wiecznie pijanych. Śmierdziało od nich wódką 
i'trupami tak ohydnie, że przejść koło nich trudno 
było. Nad ranem, zwoławszy się wzajemnie krzy- 
kami, którymi budzili cały dom, sobie tylko wia- 
domyimi przejściami dostawali się do ghetta, gdzie 
w ruinach i kanałach szukali trupów, których 
Niemcy nie zdążyli obedrżeć ze wszystkiego, lub 
których po prostu nie zauważyli, ściągali z nich 
ubrania, wybijali złote zęby, wyrywali kolczyki 
z uszów, ściągali lub też często odrąbywali, gdy 


„się ściągnąć nie dało, pierścionki razem z palcami 


1 uszy razem z kolczykami. 

Często operacji tych dokonywali na wpół ży- 
wych jeszcze, wychudłych z głodu jak szkielety 
ludziach, których znajdowałi przeważnie w pod- 
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ziemnych przejściach, wykopanych przez Żydów 
w powstaniu w-ghetcie między jednym domem a 
drugim. Opowiadali potem ze śmiechem swoje 
wrażenia w barze, który się znajdował w naszym 
domu, a w którym przepijali „ciężko zarobione” 
pieniądze, jak to się przestraszył, gdy domniema- 
ny trup chwycił go niespodziewanie na nogę i led- 
wo dosłyszalnym głosem prosił o kawałek chleba. 
Przychodziłam często do tego baru, na wpół skle- 
pu po różne zakupy | nieraz miałam 'możność do- 
brze przypatrzyć się „truposzom'* į posłuchać ich 
makabrycznych opowiadań. Zawsze wtedy na 
nowo przerażała mnie głębia zdzieczenia į upadku 
ludzkiego, do jakiego Niemcy doprowadzili. 
Niemniej niesamowity był widok, jaki przed- 
stawiał odcinek ulicy Bonifraterskiej około ghetta 
wieczorem. Gdy tylko z ulic, rozwidnionych nieco 
światłem przedostającym Się ze szpar zaciemnio- 
nych okiennic i innych, przechodziło się placem 
Krasińskich przez bramę budynku Sądów Okrę- 
gowych na drugą stronę, człowiek wkraczał w 
jakiś zupełnie fantastyczny Świat, niewyśniony ni- 
gdy w najbardziej nawet fantastycznych snach. 
Gdy księżyc nie przyświecał, gdy w wyjątkowym 
wypadku za murami ghetta nie płonął mdły, ró- 
żowawy odblask ogni,,.z palonych w krematorium 
ciał Polaków, straconych w dzień w egzekucjach 
ulicznych. na Pawiaku i za murami ghetta, a któ- 
ry jako tako rozwidniał ulice upiornym, widmo- 
wym światłem, człowieka ogarniała absolutna 
ciemność, w której wszystko się rozpływało i w 
której ginął wszelki ślad życia. W innym wypad- 
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Gdy zaś wody Sewanu spłyną przez 
Zange do doliny, gdy pobiegną dalej po 
przez system kanałów nawadniających 
na popękaną dziś od znoju słonecznego 
ziemię i gdy ziemia ta ożyje — czło- 
wiek otrzyma dodatkową i sowitą za 
swój wysiłek i pomysł twórczy zapłatę. 

Wód Sewanu wystarczy dla użyźnie- 
nia 220.000 ha urodzajnej ziemi. W do- jest radziecki inżynier, Limanow. 


jednakową szybkością liczy każdą mo* 
nete dowolnej wartości i z dowolnego 
metalu, złota, srebra, nikłu, miedzi, CZY 
brązu. Maszyna ta bardzo małych roz- 
miarów poruszana jest motorkiem elek* 
trycznym. Gwarantuje ona zupełną do” 
kładność obliczeń. Konstruktorem jej 


pa Anawa rg 
ku ukazywały się kontury straszliwie porozbija- 

nych domów, wystających zza muru ghetta, wy- - 
łaniały się z mroków kominy, pozostałości jstnie- 
jących niedawno budynków z jednej strony, po 
drugiej stronie ulicy ciemne, martwe, również na 
wpół zrujnowane bloki kamienic. LA 

Czy to obraz martwych, wygasłych przed wie- 
kami ruin miasta na księżycu, żyjących tam ongiś 
ludzi, których opis czytaliśmy w tak licznych 
fantastycznych powieściach? 

A- może to epoka jaskiniowa na ziemi, może 
to wykopaliska miasta ludzi sprzed tysięcy lat; 
może to wreszcie widok średniowiecznego mia: 
sta, zrujnowanego pochodem krzyżowym? 

Nie — „to XX wiek i obraz kultury zachod- 
niej“ — jak to powiedziała kiedyś z goryczą ubo- 
ga kobieta w tramwaju, wskazując na walące 
się domy za murami i ruiny domów naprzeciwko 
muru ghetta. i 

Pewnego dnia, późnej jesieni, przyszła do 
mnie w jakiejś sprawie matka właścicielki mie- 
szkania, staruszka ze Starego Miasta, Była rów” 
nież i Roma, która całymi godzinami przepisy” 
wała u mnie w mieszkaniu na maszynie, J2 
zwykle o tej godzinie rozpałałyśmy w piecyk 
ogień, by ugotować zwykłą porcję zupy, którą 
z powodu braku czasu gotowałyśmy na cały ty- 
dzień. Siedziałyśmy w trójkę, grzejąc się koło 
piecyka. Od pół godziny mniej więcej, gdzieś zu” 
pełnie z bliska, regularnie, co kilka minut rozle” 
gała się salwa karabinu maszynowego, potem. kil- 


, ka wybuchów granatów, potem kilka oderwanych 


strzałów z broni ręcznej, potem kilka minut ct 
szy | znów to samo. 

— Cóż to może być? — pytałyśmy przestra- 
szone jedna drugą, 

W pewnym momencie gość nasz, staruszka, 
wyszła po coś, do frontowego pokoju i po chwili 
wbiegła do nas z powrotem, trupio blada, z oczy” 
ma wpół obłąkanymi z przerażenia. Nagle ruinę 
ła na kolana i głową o podłogę:walić zaczęła a 
się kurz podnosił, wyjąc wprost jakimś nieludz* . 
kim, histerycznym krzykiem, - ; 

(d. c. a.) 


nu. Maszyna ta jest tak „mądra”, że Z 


BŁĘDNA JEST TEORIA, ŻE JĘZYK 


stości, a słowa. dźwiękonaśladowcze nie 


która wykorzystuje go jako siłę pocia”! i 


